
( N i  o .  2 5 g . )

R O Z M A I T O Ś C I

W  S o b o t ę Nro-129. 10. Listopada 1821.

W y c i ą g  S p i s u  p o r z ą d k u  n a u k  p u b ­
l i c z n y c h ,  k tó r e  w  U n i w e r s y t e c i e  
L w o w s k i m  o z d o b i o n y m  I m i e n i e m  N. 
Cesarza Im ć .  Franciszka I . w  ro k u  szk o l­

n y m  1822 d a w a n e  będą.

( D okończenie. )

N A U K I  F I L O Z O F I C Z N E

R o k p i e r w s z y .

F i l oz of i a  teoryczna.  P rof ess .  P .  Mi k oł a y  
N a p a d i e w i c z  D o k t o r  p r aw  i f i lozof i i .  —  M a ­
tematyka czysta.  Profess.  P .  F ra nci sz ek  K o- 
d e s c h  C. K R a d c a ,  D o k t o r  f i l ozof i i  i S e n i ­
or  fakultetu f i lo zo f i c zn e go .  —  Historyia p o w ­
szechna.  Profess .  P .  J ó z e f  M a u s s .  D o k t o r  
f i lozof i i  i C zł o n e k  kor res pondui ący  T o w a r z y s t ­
wa uc zony ch w  K r ak o wi e.  —  Nauka R e l i g i i .  
P ro fe s s .  J X .  G r z e g o r z  J a c h y m o w i e  z, 
D o k t o r  T e o l o g i i .  —  Nauka ięzyka G r e c ki e g o.  
P ro f e s s .  P .  Ignacy P o l l a k ,  D j k t o r  f i lozofi i .

R o k  d r u g i .

F i z y k a  i Matematyka zastosowana.  P rof .  
P ,  Autoni  G l o i s n e r ,  D o k t o r  f i lozofi i .  — 1 
F i lo zo f i a  praktyczna.  P r o f .  P .  M ik oł a y  N  a- 
p a d i  e w i c  z.  —  Historyia p o w s ze c hn a.  P rof .  
P .  J ó z e f  M a u s s .  —  Nauka R e l i g i i .  P rof ess .  
J X .  G r z e g o r z  J a c h y m o w i e  z .  —  Nauka i ę­
zyka g r e c k i e g o .  P r o f .  P .  Ignacy P o l l a k .

R o k  t r z e c i.

P o c z ą t k i  o k lassyczności  i z g łę b i a n i u  klas- 
s y cz ny ch pi sar zy.  P rof ess .  P.  Ignacy P o i ł a  k.—  
Nauka R e l i g i i .  Pr of e ss .  J X .  G r z e g o r z  J a- 
c h y m o w i c z.

U l a  p r z y s l y c h  s ł u c l r l r c z y  p r a w a .

ł i i storyi a Pań stwa  Au st ry i ac ki eg o P r p f e s s .  
P • J ó z e f  M a u s s .

D l a  p r z y s z ł y c h  s ł u c h a c z y  M e d y k i .

Historyia p o w s z e c h n a  r z e c z y  p r z y r o d z o ­
nych.  Prof ess .  P .  F r an ci s ze k  D i e w a l d ,  
D o k t o r  f i lozofi i  i  Me d y c y n y .

D l a  p r z y s z ł y c h  s ł u c h a c z y  T e o l o ­
g i i  i M e d y c y n y .

Nauka i ęz yk a G r e c ki e g o .  Prof ess .  P a n  I- 
g n a cy  P o l l a k .

N A U K I  N A D P O R Z Ą D K O W E .

D l a  T e o l o g i i .

O  dyialektach s p ok re w n i o n y c h  z  ię z y k i e i n  
Hebreyskiin mi anowi ci e  : o dyialektach i ę z y ka  : 
A r a b s k i e g o ,  S y r y y s k i e g o ,  Chnldeyskiego.  J£xe- 
gelyka.  P ro f .  J X .  Marcin B a r  w i ń s k  i.

D l a  p r a w a  i u m i e i ę t n o ś c i  p o l i t y c z ­
n y c h .

W  p ie r w s z e m  p ó łr o cz u,  N au ki  handlowe,  
w drugiem pr awo kupi ecki e i w ę d o w e .  P r o f .  
P .  J ó z e f  M a l i  s c  h ,  D o k t o r  praw i A dw ok at  
p r o w i n c y y n y .

D l a  n a u k i  m e d y c z n e y  i c h y r u r g i c z -
n e y.

Okul istyka t e o r y c z n a ,  P r o f .  t y m c z a s o w y ,  
P .  S ł a w i k o w s k i ,  D o k t o r  med yc yn y i o k u­
lista. —  Okul istyka praktyczna p r z y  c h o r y c h  
na oc zy .  P rof ess .  P .  S ł a w i k o w s k i  iak 
w y z e y . —  Anatouiiia pato lo gi czna .  Profs s .  P .  
J ó z e f  B e r e ś .  —  O ratowaniu na p o z o r  u- 
ma rł ych.  P ro f .  P .  Z e r d z i ń s k i .

D l a  c w i c z e ń  anatomicznych w r o z c z ł o n k o w a ­
niu ciał  trupich iest w gmachu U n iw e rs y te c ki m 
w ł a ś c i w a  szkoł a sekcyyna z  anatomi cznem M u z e ­
um, która zosiaie- pod sterejnPr of essor aP.  B e r e ś  
i w p ie r ws ze m p ó ł r o c z u  c o d zi en ni e  od 4 d o  
8 w w i e c z ó r  od wi ed za na  b y d ź  m o ż e  p r z e z  
s ł uc hac zy  roku p i e r w s z e g o !  d r ug i e go ,  z a  kar­
tami wstępnemi  t e g o ż  P r o f e s s o r a .

D l a  F i l o z o f i i .
J e o i n e t r y i a , c z yl i  z i e mi om i er n ic t wo  prak- 
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t y c z n e , Prof ess.  P .  F ra nci sze k R o d e s c h  iak 
w y ż e y .  —  Estetyka.  P rof ess .  P .  Ignacy P  o 1- 
1 a k. ,—  T e c h n o l o g i a ,  t u d z i e ż  historyia natu­
r a l n a ,  w z w i ą z k u  z gospodar stwem w i ey s Ke in  
r l eś ni ct we m.  Prof ess .  P .  F r an ci s ze k  D  i e- 
w a l d .  —  O  go spo da rstwi e  wi ey sk iem nau- 
h ow e m ,  P rof ess .  P .  Mi cha ł  S t e c k e r ,  D ok tor  
i i l ozof i i .  —  O  b u d o wn ic t wi e  w y ż s z e g o  r z ęd u 
P r o f .  P.  Ignacy C h a m b r e z .  —  Nauka l e p ­
s z e g o  w yc how an ia.  Profess .  P .  Ignacy P  o 1- 
1 a h. —  Numi zmatyka t u dz i eż  Dyplomatyka i 
Heraldyka.  P rof ess .  P  J ó z e f  M a u s s .

C.  K.  B i b  l i  i o  t e k a  U n i w e r s y t e c k a .

T a  dla c z y t e l n i k ó w  otwarta iest c o d z i e n ­
nie  -w obu p ó łr o c z a c h od g o d z i n y  ę ie y  do 
1 2 .  p r ze d  południ em i oJ  g o d z i n y  2 do 4 w  
z i m o we m , a od 3 do 5 w letuiem p ol roc z n , 
z  południa.

N a d z ó r  p o ru c z o n y  Jest P .  K a ro lo wi  K ó l -  
l e r ,  B ib l i o t e k a r z o w i ,  i P .  J an ow i  K o s s  o w i ­
e ż o w i  K u st o sz ow i.

P o r z ą d e k  n a u k  p r z y  C. K. A  ka  d e i n i i .

R y s u n e k .  N a u c z y c i e l  P  J o z e f  3  u i s s,e Ł.
J ę z y k  F ra n cu z ki .  N a u c z y c i e l  P'  Karol  

de R  e i s s.
J ę z y k  W ł o s k i .  N a u c z y c i e k  P .  J ó z e f  

S  c h 1 i k.
T a ńc e .  Tancinistrz  P .  Antoni  P a r d i n i .

S z er i ni e i s tw o.  N a u c z y c i e l  P .  Ma rci n 
M a r i .

O p r ó c z  u c z n i ó w  pobi er ai ąc ych stypendyi.i ,  
w o l n o  iest także innym z m ł o d z i e ż y  odbi erać  
w  tych przedmi otach nauki, za z ł oż e n i e m  d w óc h  
Z R y ń .  m ies i ęczn ie  od k a ż d e g o  pr zedmi otu.

D o d a t e k .

M i ł o śn i cy  n a n k , k t ó r z y b y  ż y c z y l i  sobie 
Z b i o r y  tuteyszegO Uniwe rsy te tu o g l ą d a ć ,  lub 
d ok ład ni ey  pozDać , mogą udać się :

W z g l ę d e m  Bi bl i ot eki ,  do B ibl iote ka rz a P.  
K  o 11 e r.

W z g l ę d e m  Gabinetu natur al neg o,  do P.  
P ro f .  D  i e w a 1 d.

W z g l ę d e m  M u z e u m  An a to mi cz n eg o ,  d o P .  
P r o f .  B e r e ś

W z g l ę d e m  gabinetu f i z y c z n e g o  i 'me cha ­
n ic z n e g o  do P.  P r o f .  G l o i s n e r ,  a

W z g l ę d e m  z bi oru monet do P .  K o l i  e r  
Bi bl i ote ka rza .

B i  w s z y s c y  p o c zy t mą  sobie za pr zy iem-  
ność  w zadosyć  u cz yn ien iu  ż ą d a u i o m , i o z n a ­
czą stosowaną do oglądania poTę.

O  T e r m o m e t r a c h .

Ki edy z  oświ eceni em w ie k u wszy stko się 
d osk on al i ,  w i ę c  i - w  tey kolei  ies,t w y d o s k o ­
nalenie G or z el ni et wa  tak w a ż ne g o pr zedmi otu 
gospodarstwa w  G a l i c y  i. R ó z n ę  D zi eł a  ia- 
koto : D a w n i e y s z e  Ilermbsztada , n o w o  w y d a ­
ne niedawno w  pols ki m i ęzy hu d z ie ło  D u n i ­
n a ,  w i e l e  osób z w r ó c i ł y  uwa gę do w y d o s k o ­
nalenia sztuki  palenia wódek;  w i d zi em y  i uż  bar­
d zo winie pb r ó ż ny c h g o r z e ln i ac h  z a p r o w a ­
d z on yc h n o wy ch  aparatów go r ze ln i an y ch  iako- 
to : Dor na P.stori usza  , g d z i e  od razu odbi era-  
:ą za iedtrym pę dz en ie m szumowa albo o k o ­
witą.  S z c z e g ó l n i e y  ten,' który  p r z y  takich apa­
ratach b ar dzo k osz towny ch i skompl ikowanych 
do krain i L u d z i  naszych niestosownych m oż e 
mi eć  g o r z a ł k ę  czysta,  nieprzepal oną i niesmier-  
dzącą z koresponduj ącym wydatkiem ; w w i e ­
lu mieyscach te aparaty tak bardzo k os zt o wn ę 
c z y l i  p r z e z  u i es p o s j b n o ś ć  l udzi  do tego u ż y ­
tych , c z yl i  też  p r z e z  niedokładność  w eiceku- 
cya kasuią i redukuią na mniey skomplikowane,  
d o w o d z i  to ieduak ż e  u nas nirbraluiie na mn- 
i ę l nyc h obywatelach,  k tó r zy  na hazart ni.  żaluią 
k o s z t ó w  na z a p r o w a d z e n i e  tych n o w o 1 w y n a l e ­
z i on yc h aparatów dotąd tylko Meszwortnery 
c zyl i  u g r z y w a c z e  daiące gorącą robotę na 
koc io ł ,  pr zyspi es zai ące p ę d z en i e  obok wydatku 
iako machiny symplit ikowane mało kosztu w y -  
magaiące,  odpowiadaią nadziei  i zamiarowi  tycib, 
k t ó r z y  takowe M e s z w e r m e r y  za pr owad zi l i  ; ale 
w ini e n iestein z w r ó c i ć  u w a g ę wszystki ch w  
go rze ln iac h robi ących,  ż e  Z3( S i w i ć  się p o t r z e ­
ba p r z y  tylu n o w y c h  dziełach w y s z ł yc h  o g o ­
rzel ni ach , ż e  dotąd każdy robi ąc y w g o r z e l n i  
n ie b i e r z e  za naypi erwszą z isadę,  ażeby w s w o -  
i ey  go rze ln i  miał laskę therinometrowa póf-  
c z w a r t y  stopy wysoką,  iakó też  Al ko ho l om et r  z 
Thermoinetrein w e  środku w ł o ż o n y m  z d wo ma  
skalami Richtera i Tr al l es a ,  a ci co Warzą pf- 
w o , że  niemaią Sacharoinętrów.  T e  dwa in- 
strumenta tak są p o tr z e b n e  do g o r z e l n i , że  
b e z  nich wc al e  wszystki e wydane książki  są 
b e z  użytku , a b e z  tego t r z ec i eg o  Instrumen- 
mentu żaden b rowa r obey ść  się Die może.  
Al e  n ię dosy ć iest mieć po iednym bo i e-  
i eden w  g o r z e l n i ,  lub b r o w a r z e ,  drugi  na 
pr zy pa dek  stłuczenia w pokolu c zyi i  gabi ni e-  
cie właściciela zn ay dowa ć się p o wi ni en  a tak 
w g o r z e l n i  w szy st ko z a l e ż y  od temperatury w  
z a c i e r z e ,  i od temperatury w z a da n i u ,  daley 
Wydatek w gorjjjplniach temi mosi ężnemi  p r ó ­
bami których dotąd uż y wa no  , kiedy te niemaią 
t e r m o m e t r ó w ,  nie m o ż e  b yd ź z pe wno śc ią  d e ­
t e rm i n o w a n y ,  bo r óż ni c a temperatury robi  od-



inienną p r o t ę .  T o ż  samo w z g l ę d e m  pi wa.  to iest r aze m za t a le r ów  229 a do tego doda* 
J e ż e l i  p r z e d  zalaniem brażka, c z z l i  w y w a r  z e  i e 66 pr ocentu za kor espo ndenc yi ą pakowani e 
s ł odu nie iest w y g o t o w a n y  do p e w n e g o  gra-  c ło i t. d. co wy no si  lazern ta ler ów 295 c zy-  
J u s u ,  który sam tylko Sacharometr  m oż e de- li blisko 3g p r o c e n t u ,  mimo t ego za pi sui ący  
t e r m i n o w a ć ,  bo chcąc mi eć  i ed naho wey  mocy Pan W i l d  nie c hci ał by  b ył  p o d o b n e g o  koini- 
i  gatunku piwa,  p o n i e w a ż  z  g o r s z e g o  i ęczinie-  su podiąć  stę dla tego , ż e  w tyin r.ieznalazrby 
nia inniey można poci ągnąć , a p r z e c i w n i e y  z  b y ł  ża dney  dla siebie k o r z y ś c i ; to te dy  z r o b i ł  
l e p s z e g o  w i ę c e y ,  w i ę c  gradus wywar zeni a ie- tylko s z c z e g ó l n i e  p r z e z  pr zyi aźń dla mnie, w y -  
den tylko Sacharometr  determi nować m o ż e ,  pada te dy  tu nadtyin zastanowić s i ę ,  iahim spo- 
ehcąc stale mi eć  p iw o i ed nak owe y i n o c y ,  sło-  sobem możnaby  zaopatr zyć  ws zy s tk ic h W t a s -  
w e m  m ów ią c  b e z  tych trzech instrumentów c i c i e l ó w  g o r z e l n i  w tak p o tr z e b n e  i uży-  
ż e b y  się o b ł o ż y ć  nawet  ksi ążkami ,  zawieraią-  t e cz n e  narzędzi a b e z  któr ych nikt w c a l e  maią- 
ce.ni  n aydokł adnie ysz e p r ze p is y  g o r ze ln i an e  i c y g o r z e l n i e  ob e y ś ć  się nie może .  O to  w y-  
b r o w a r n e , k aż dy  b ez  tych i nstrumentów iest pada, g dy  p o i ed y nc z o takie instrumenta zapisy- 
iak c h e d z ą c y  po ciemnym po ko iu  b ez  ś wi e c y ,  wane b yć  nie m o g ą , p o n i ew a ż żaden ksi ęgarz  
N a y l e p s z e  i n aydoskonal sze  tego gatunku in- t e go komisśu nie  po di ot by  s i ę ,  wypada tedy 
struinenta w y ch o dz ą  dotąd w f abr yce Ber l i n-  a ż e by  ki lkunastu obywatfclów to iest iak moż-  
skiey i ns lr nme ntow hi dro metr yc zn yc h u Gra- na n a y w i ę c e y  z api sywał o się u t e g o ż  P .  W i l -  
n i e g o  starszego.  N i e r o b i ą  i ch n ig d z i e  lep-  d a  księgarza,  k t ó r y  i u ż  z  transportem takim iest 
s z y ch  i d oskonal szych , bo nawet  -roboty Ma i-  o s w o i o n j  i który takowy transport dość z n ac z -  
snera Aptekarza  w W i e d n i u  w  p o ł o w i e  niosą n y  dla mnie s p ro w a d z i ł  z ,znpei ua dokładnoś- 
00 do doskonałości  do p o r ó w n a n i a ,  a p i e r w -  cią , a tym sposobem w y ż  w c pomu ion y T  
s z e  maią defekt,  ż e  nieinaią c i e p ł o m i e r z ó w .  W i l d ,  Dędzie w  sposobności  zrobienia takie- 

U G r a n i e g o  w  Ber li ni e kosztni e p o d -  g o  transportu,  znayduiąc dla siebie i aki eż kol -  
ł u g  numeru i eg ó katalogu : Nr.  74.  mały ter- w i e k  w y n a g r o d z e n i e , t n ud ów  korespo nd en cyi  
i ncmel er  p o k o i o w y  T a l e r y  4 prusitie N r .  56. i  czasu.  —  Ki ed y w i ę c  p o i ed y ńc z e z ap is y wa ­
l i  rmoinetra l as ko we 3 1/2 stopy dł ugi e tale- nia nieinogły mi eć  skutku , w i ę c  dla'  u ż y t e c z -  
r ó w  i 3 prus.  Nro.  1. A l k oh ol o me t r  na skale ności  wszy st ki ch  r obi ąc yc h w g o r z e l n i a c h  ten 
R  chtera i T ral l esst  t a l er ó w 11.  N r .  5o Sa-  środek i ed yny  podai ę do opat rzeni a się w  tak 
charoinetr c zyl i  próba do pi wa t al er ów 8 prus.  p o t r z e b n e  n a r z ę d z i a ,  ż e b y  każdy p o t r z e b a -  
A l e  te ws zy s tk i e  instrumenta maią w e w n ąt r z  i ący  takowych zapisał  się u P an  W i l d a  
zamknięte c i e pł o mi er z e  a p r z et o  w  k ażd ey  ksi ęgarza  al taft g d y  p r z e c i e ż  znaczną 
odmi enne y temperat urze p r z e z  ł at we  w y ra c ho -  l i c z b ę  zapisuiących mi eć  b ę d z i e ,  b ęd zi e  w  
w ani e  daią gradus.  N i e p o t r z e b a  tutay mylnie stanie tylu potrzebui ącym d o g o d z i ć  a m oż e  z 
ro zu mi e,  z e  ten, kto ma' mały Ther inomel r  po- czasem z det ern r. rui e  się i na wł asny rachunek 
k o i o w y ,  inoże nim d etermi nować temperaturę instrumenta takowe sprewadzi .  P o w ó d  do te- 
w  kadzi  z a c i e r o w e y  w  g o r z e l n i , ‘ bo taki T h e r -  g o  pisma mam z tąd , ż e  ustawnie w i d z ą c y  
inoinelr krótki  deterininuie tylko temperaturę n innie ta k ow e instrumenta i p o z n a n e  ty c hż e  
p o w i e r z c h o w n ą  w  k a d z i ,  która na w i e r z c h u  u ży t e c z n o ś ć  żądaią odemni e takowych zapisania,  
i est  z a w s z e  wi ększa.  Laską zaś thermometro-  C z e g o  ia p r óc z  inułey l i c z b y  pr z yi ac i ół ,  którym 
w ą zanurza się do środka płynu a zatem otrzy-  się w y m ó w i ć  nie m og łe m podiąć  się nie mo- 
m u ie  się temperaturę średnią -między górną i g ę  , a tym sposobem p r z e z  mnie tutay poda- 
tloiną , to iest p r a wd z i w ą .  A l e  pomimo u ży -  nyin d og o d z i ł o  by  się cnłey P u bl i cz no śc i ,  
t e cz n oś c i  tych w y ż e y  w y r a ż o n y c h  instrnmen- Mo żna  tutay dodać,  ż e  w sz y sc y  posiada-
t ó w ,  iaka iest t rudność sprowadzeni a ty c hż e  ia c z e  g o r z e l n i  p r z e z  czas w y r o b k u  cieszą się 
d o ś wi a dc zy ł em .  Ie dneg o albo dwa s p rowa dzać  czasem mniemaneini  wydatkami w g o r z e l n i  i 
ż a de n k s i ęg ar z  ani też  uiaiący korespondencyi ą przestaią na szumie c z y l i  perełkach z w y c z a y -  
z  B e r l i n em  nie po dey mi e s i ę —- b o  inu to żad- nych,  które n ie by  mieć po wi nu a  gorza łka  szu- 
n e g o  nie  robi  zysku tylko koszta f a łs z y w e  na mówk a , albo t eż  okowi ta  do tr zec iey  w o d y  
k or e s p o n d e n c y i ą  etc.  a na s woi e  konto także r o z e b r a n a ,  l e c z  odmienna temperatura po-  
k si ęg ^r z e nie s p r o w a d z - i ą ,  nieupatruiąc w  tym w iet rz ą , odmienna w o d a ,  o k a z u 1 > nayczęś-  
kor z yś ć i .  c ie y  mylność  ta kpwey  p r ó b y ,  kiedy na wi o-

N i ż e y  po dpi sa ny  dob re m swoim i ki lku snę g or za łka  ta, która zdawała się trzymać pro- 
p r z y ia ci ó ł  zaięty,  p r z e d  kilku latami to iest w b ę  okazui e się b yć  z upe łni e  n:-ęprobuą , n ako-  
roku i e s z c z e  1 8 1 7  był  p i e r w s z y ,  który tako- niec  r o ż n e  są sposoby,  ż e  słaba gorzał ka  okaże 
w y e h  instrumentów pe wna  l i c z b ę  s p r o w a d z i ł  się być  próbną a l ubo w i e l e  iest jna to sekre-
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l ó w  n i e g o d z i w y c h  i i z a l w i r s h i c h . l e c z  w i a d o ­
mo iest, ż e  to n awet  n ay pr os c iey sz y  sposób,  to 
iest dodawani e w i e l e  słodu owsi ane go do su- 
r o w c u ,  daie ten f a ł s z yw y  szum c z yl i  perełki ,  
któremi  wł aści ci el  go r ze l ni  , l ub  k upi ec  ł atwo 
m o ż e  b y ć  osznkany.  —  Same tedy tylko alkono- 
loi netry  i to t a k i e ,  która w  sobie zawieraią  
te rmome try  c zyl i  c i e pł o m i er z e  mogą pomimo 
odmi enney temperatury dać pevvnv stopień ino- 
c y  g o r z a ł k i , a kto w  go r ze ln i  robi  b ez  a lk o ho ­
l o m et r ó w  ten r ówna  się temu j ubi ler owi ,  z ł o t ­
nikowi  lub w e c h s l a r z o w i , k tó r yb y  hand lowa ł  
letni t o w a r a m i ,  niemaiac wa gi  ani szalek.

W .  D.

T e r a z n i e y s z y  stan l i t e r a t u r y  Kos -  
s y y s k i e y .

Oto iest krótki  rzut  oka na t e ra z ni e ys zy  
stan l i teratury R o s s y ys k i ey  : ż yi ąc ych pisarzy 
l iczą  35o ; z e  zma rł ymi  p r z ed  ki lku laty 
372. Osina c z ęś ć  iest D u c h o w n y c h ,  nay- 
w ię k s z a  atoli z e  S zl achty.  D o  roku 1 787 ra­
c h o w a ł  B a c k m e i s t e r ,  w  swoim łlossyiskitn 
k s i ę g o z b i o r z e  bl i sko 4000 ksiąg napisanych w 
j ę zy k u  R o s s y y s k i m ,  a zatem pr awi e t y l e ,  i le 
literatura Ni emi ec ka  dostarcza w iednym roku 
na iarmark,  W  n a y w i ę k s z e y  bibl i i otece R o s ­
syyskiey z ł o ż o n e y  z p i e r w o p i s ó w ,  którą iest 
owa Akademii  P et er sb ur s ki ey  nauk i u m i ej ę t ­
n o ś c i ,  z n a l ez i on o  w r ó ż ny c h latach do 3ooo 
d zi e ł  n a r o d ow y ch  w y tł o c z o n y c h ,  m i ęd z y  które-  
mi l ©5 r omansów.  Odtąd w z m o g ł a  się c h ęć  
pisania tak d a l e c e ,  że  i uż  roku p r z e s z ł e g o  w y ­
t ł o c z on o  3ooo d z i e ł  w i ę z y k u  Rossyyski m.

P r z e c i e ż  n ay wi ęk sza  c z ę ś ć  ich są p r z e ­
kłady z  o b c yc h  i ę z y k ó w ,  których dostarczaią 
u c ze ni  i au tor owi e R o s s y y s c y ,  a z tych iest 
n ay w i ę c e y  takich , które należą do tak z w an ey  
l i terat ury  p i ę k n e y ; s z c z e g o l n i e y  zaś z  tych 
mamy romanse i d z i e ł a  dramatyczne.  Ga zety  
i dzienniki  tak Rossyyshie  iak N i e m i e c k i e ,  w y-  
d.iie P e t e r s b u r g ,  M o s k w a ,  R y g a ,  
M  i t a w a , R  e  v  a 1, A b o ,  K a z a n  i w. i .  W  
M o  sit w i e  w y c h o d z i  takiże gazeta l i teracka w 
i ę zv ku  Rossyiskim , a w Pol ski m w  W i l n i e .  
W  calem P ań st wi e  iest 20 pisin c z as o wy ch .  
M o s k w a  l i c z y  9 księgarni  i  10 d r u k a r n i ,  
P e t e r s b u r g  17  księgarni  i i 5 d r u k a r n i ;  
W  i 1 n o iedną księgarnię i 5 d r u k a r n i e ,  R y ­
g a  2 księgarnie i 2 d r n k a r n i e ,  R' e  w a 1 t 
ksi ęgarni e i 2 druk arni e,  D o r p a t  1 ksi ęgarni ę 
i 2 d ru k a r n i ,  C h a r k ó w  tyl eż .  J es t  także 8 
c zyl i  9 ludwisarni  na c zci onki  atoli  na cale 
P ań st wo.  Akadeiniia Petersburska ma -3oo u c z ­
n i ó w  i mm at r y k u l o w a n y c h ,  l e c z  uskarzaią s i ę ,

ż e  wi el u  w y c h o d z i  ztamtąd i e s z c z e  w p o b i e r a ­
nych naukach m ed o y r z a ł y c h .  Uni we rsy te ty  W i ­
l e ń s k i , K a z a ń s k i ,  C h a r k o w s k i ,  M o s k i e w s k i ,  
w  A b o ,  i D o r p a c i e  l iczą og ół em  do 2000 
u c z n i ó w ,  a zatem zbyt  mato, by dostarczały 
l i c zb ę  potrzebną do obsadzenia s ł u ż b y  c y w i l -  
ney , d u c h o wn e y  i p e d a g o g i c z n e y  w P a ń s t w i e  
maiącein 5o mi l io nó w l udności .

W i a d o m o ś c i  W a r s z a w s k i e .  *)

( Z  ń. 18. Października.)  P e w n y  tut eyszy  U- 
r z ęd ni k  miał  p r z e z  nieiaki czas s ł użą ce go,  któr y 
się d o b r z e  s p r a w i a ł , pokazało się nakoniec i ż  to 
była kobieta , badana dła c z e g o  tak dtugo udawała 
m ę ż c z y z n ę ,  wy zna ła  i ż  p r z y by ł a  ze wsi  szukać 
chleba w stolicy,  w którey (iak i? z a pew ni on o)  u* 

" c z ci wy m. sł użą cy m płci  m ę z k i e y  l ep ie y  się p o w o ­
d z i  , niż  kobietom,  i z  tey p r z y c z y n y  ukrywała 
p ł e ć  swoią.  '

( Z  d. 19. P a źd ziern ika .)  P a n  S e r w a -  
c z y ń s k i  dał nam tr zy  s k r z y p c o w e  honcerta , 
na drngiin P u b l i c z n o ś ć  była znac zni e l i c z n i e y -  
szą , a P .  S e r w  a c z  y ń s k i okazał  w i ę c e y  m o ­
cy i c zuci a;  nawet w waryiacyiach D u m no w s k i e -  
go za drugim razem z wi ększą  łatwością w s z e l ­
ki e  p r z e z w y c i ę ż a ł  trudności .  T r z e c i  honcert  
byi  co do P u b l i c z n o ś c i  nny l i cz ni ey szy  ; c z yn i  
to istotny z aszczy t  artyście,  g d y  l i czba słu- 
chae zy  na k ażdy r az  wzrasta.  W y k o n a n i e  k o n ­
certu Kreuzera było nader przyi ei nne , l e c z  ie- 
go piękna k oi npozycyi a iest tylno na inałą o r ­
kiestrę a do tego g ł osy  r z ni ęt yc h i nstrumentów 
ni eby ły  p o d w o i n e  ; po każdem shóńczonein S 0- 
l o ,  c bu d e T u t t i  nie w i e l e  od ci en io wą ło  W i r ­
t u o z a ,  p r z e z  co w i e l k i e g o  skutku otr zy mać  nie 
b ył o  można.  T ę ż  sainę u w a gę  d oł ą c z y ć  wypada 
do sławDych z niesł ychaney trudności  w a r y i a c y y  
L i p i ń s k i e g o ,  którym tylho t r z y  t o w a r z y ­
szą oso by .  W  tak o b s z e r n e y  sali, tak del ikatna 
harmoniia w nicośó p r a wi e  się zamienia.  Jednak 
w ykonani e ich p r z e z  P.  S e r w a c z y ń s k i e g o  b y ł o  
zdumi ewai ące znaiących wł asność  t ego t rudnego 
instrumentu.  P r z e c i e ż  P .  Serwaezyriski  nietniał 
sobie za ub l i że ni e  w y z n a ć  skromnie,  że  ón ty l ko 
słabą i es t ko pi i ą  oryginału.  T a  skromność  d o w o ­
dzi ,  że  P.  S e r w a c z y ń s k i  iest niepospol itym arty­
stą. J es t  nim b e z  wątpienia,  przyznai ą mu to 
w sz y sc y  p r a w d z i w i  znawc y.  N i e kt ór ym  zdawał o 
się,  ż e  w  ś piewach c zy ni ąc  Port amento za w i e l e  
i ę c z y ;  l e c z  to iest r z e c z  łatwa do odięcia.  T ak  
maleńka skaza nie n i s z c z y  zalet  całości .

D z i ś  umarł  J  W .  Je n e r a ł  M  o k r o n o w s k i-

(* 7, Kurviera Warszawskiego.
lledakcya F, H r  a t  t e r a .  — llrukicin J, P i l l e r a .


